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W  dniu 26 I). na., zakończył życie w 26tej wiośnie ży­
cia, Antoni Dobrowolski, Nauczyciel Szkółki wycho­
d n e j  w Szpital® D z ie c ią tk a - JEZUS, dług* 5 ciężką 

łabością dotknięty. Nieutulonym żalem przejęta Matka 
po stracie najdroższego syna, zaprasza K rewnych, na 

yprowadzeme zw łok, ju tro  o godz: 2giej po południa, 
z ikapiicy XX. He form atów, na cm entarz Powązkowski.

Ludgard Oczapowski, lat 3*/z mający, syn Dra Ocza­
powskiego, po długiej chorobie, dziś z rana życie za-

v v hnWc nie zw.ło k ’ n ,8 t^P‘ w P'4tek, dnia 31, 
* Kaplicy XX. Reformatów, na cm entarz Powązkowski.

1 stftn '“nl J™ U“ V**U, b. Oficer W. P., przeżywszy 
60, po  długiej i ciężkiej chorobie, przeniósł się do 

wieczności. Pozostała Zona wraz z Dziećmi, zaprasza 
Krewnych i Przyjaciół, na exportację zw łok j e g o ,  ju tro  
o godzinie 12tej w południe, z Kościoła dolnego Święte­
g o  K rz y ż a , n a  cm entarz Powązkowski.

W czoraj liczny orszak Rodziny i Przyjaciół odprow a­
dził na miejsce wiecznego spoczynku, szanowne zw łoki 

p. Karola Zejdlera  Obywatela tutejszego. Ś. p. zm ar­
ły  należał do rzędu ty< h, którzy nie mając sposobności 
działania nu obszerniejszem polu publicznego zawodu, i 
■w mniejszym zakresie um ieją swe czyny upamiętnić, 
których całe życie nacechowane j<-st samemi praw em i, 
*®cnemi postępkami. S. p. Karoi Z  jd le r  kaidem u czy 
w radą zdrową czy uczyukiem w m iarę swej możności, 
®wrałsię w pomoc przychodz ę. Ż /w o t jego był pas­
mem jednolitej spokojnośii duszy, tej rzeczywistej po­
l a k i  prawości charakteru, tej wewnętrznej pewności 
Postępowania zgodnie z zasadami CHRYSTUSA, ocztki- 
* a ł  więc cierpliwie śmierci, będąc got i«vm  w każdej 
ebwili stanąć przed trooem  NAJW YŻSZEGO. S tw ór­
ca Przedwieczny dozwolił mu doczeksć się ziemskiej 
Pociechy. Otoczony kochającą go Rodziną, na jej łonie 
eędziwą złożył g ło « ę  w 86tyoa roku życia, jednej tylko 
doznawszy głębokiej boleści po strac ę przed laty kilku 
dkochm ego syn.i Konstantego, m łodzieńca wsze h - 
9ronnie wykształconego i wielkie rokującego nadzieje, 
^■egnając się z każdym z osobna, z p riw d z i» ie  Chrze- 
“pjańską pokorą w zywał imienia Życiodawcy, które 
Ciągle na ustach jego brzm iało. Rozstawał się z tym św ia- 
łm  z całą  rezygnacją, z csłą  spokojnością prawego

Chrześcjsnina, dziękując uwielbianfcj-Wałżónce za wszy­
stkie dowody przywiązania, m iłości i troskliwości w cią­
gu 42 let liego jak najszczęśliwszego pożycia daw ane. 
S. p. Karol Zejd ler  nie usuw ał się od wszelkich po­
sług obywatelskich, do których go zaufanie publi­
czne pow oływ ało . Między inriemi by ł Prezesem Kol- 
lcgjum  Kościelnego Parsfji E  «angeIicko-Augsburgskiej 
W arszawskiej. Dwukrotny obiór na tę godność jest wy­
m ow nym  dowodem gorliwości, sumienności i prawości 
z jakiem i ją  spraw ow ał; a owoce prac jego po dziś 
dzień są widoczne. W  nagrodę podjętych trudów otrzy­
m ał Szlachectwo dziedziczne z herbem Zborow ski. 
Charakteru stałego a jednak łagodnego, pełnego słody­
czy, który do końca życia zachował, wszystkim obo­
w iązkom  n tń  włożonym godnie odpowiedział. Cześć 
Jego pamięci!
, Rada Szczegółowa Opiekuńcza W ar sza: In s ty tu tu  

Sgo Kazimierza. —  Podaje do wiadomości, że w speł­
nieniu woli testatora ś. p. Józefi K rzyżm ow skiego , o- 
znaczyła dzień 7 (19) Marca r. b. do rozdziału procentu 
od sum m y ra. 900 przez wyżej wspomnionego testatora 
przeznaczonego na wsparcie sierot w Instytucie Śgo Ka ­
zimierza wychowanych, i po wyjściu z niego w ob ra­
nym  zawodzie m oralnie się prowadzących, a wsparcia 
rzeczywiście potrzebujących. W zywa zatem  osoby m a­
jące prawo do korzystania z tego dobroczynnego legato, 
aby^przed upływ em  zakreślonego term inu pospieszyły 
złozyć swe żądania do Kanceilarji Rady Szczegółow ej, 
później bowiem wniesione pożądanego skutku nieotrzy- 
m ają. Podania czynione być mogą na papierze zw yczaj­
nym  bez użycia stęmpla, do których dołączone być w in­
n y : 1) Xiążka służbowa kto ją  posiada; 2) Świadectwo 
wyjaśniające obecny stan i sposób utrzym ania się, tu ­
dzież poświadczające niezsm ożaość i m oralne prow adze­
nie się. Dowód ten, wydany być powinien przez dwóch 
właścicieli nieruchomości miejskich lub wiejskich, i po­
świadczony przez miejscową władzę policyjną codo  w ia- 
rogodnoś-i.— Opiekun Prezy:, G órski. Sekretarz Rady, 
E .  Stebelski.

Tow arzystwo Kredytowe Ziemskie dla G uberoji W i­
leńskiej i sąsiednich, liczy już podpisów na 26 m iljonów  
złotych.

W. J»n P api, zebrane rs. 15, ofiarow ał na zasilenie 
funduszów W arszawskiego T iwo warzystwa Dobroczyn­
ności; na tenże sam cel W. Jędrzejew ski ze Skalbm ie­
rza, nadesłał rs 3, które to kw oty po potrąceniu ko­
sztów portoryjoych, od ostatniej kop: 16 wynoszących, 
w płynęły  do Ksssy tegoż Towarzystwa.

Z drukarni S . Orgelbranda, wyjdą w drug’ej połow ie 
miesiąca Lutego, W yp isy  greckie Jacobia, z objaśnie­
niam i zastosowanemi dla polskiej młodz eży, kurs Iszy, 
przygotow any przez jednego z tutejszych Professorów 
tegoż języka. Dla zmniejszenia k< sztu, W ypisy te w yj­
dą w dwóch kursach, a os >bno S łow nik G recko-Łaciń- 
ski-polski, m ogący być użyty do obu kursów.
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D ziennik Powszechny podaje co następuje:
Czytam y w dzienniku Le Hord z dnia 23go Stycznia 

1862  roku. (Ciąg dalszy).
Powiedzieliśmy wyżej, le  powstanie w r . 1830 stało  

się powodem, iż Polska straciła swe swobody z r. 1815, 
lecz źe zachow ała jeżeli nie autonom ję, to przynajmniej 
rękojm ie rzeczywiste swej narodowości. Nie przeczymy 
• b y  nie była ukaraną za swe usiłowania wyswobodzenia 
się; a jednakże była chwila w której zwycięzcy złagodzili 
p raw o  wojenne, w które ich uzbroiło powstanie nieoparte 
n a  żadnych zasadach; było to wtenczas, gdy trudy wojenne 
wspólnie ponoszone przez Rossjan i Polaków na polach 
bitw y w Krymie, s ta rły  pamięć dawnych walk, które 
tyle kosztow ały krw i oba narody. Zarząd wewnętrzny 
s ta w ał się w Polsce coraz łagodniejszym, i kwestja wa­
żnych zm ian, roztrząsana w  Petersburgu, m iała być roz­
strzygniętą na jej korzyść, gdy stronnictw o gw ałtow ne, 
chociaż bezbronne, jak  to później się okazało, ale nie bez­
silne do złego, postawiło na nowo w obecRossji kwestję 
niezależności narodowej i odzyskania prowincji, k tórym  
wojenne podboje w ciągu ośmiu wieków trzy razy, nowe 
nadaw ały  panowanie. Prowincje te, przyczyna sporu, 
nie są właściwie, zapatrując się ze stanow iska naszych 
przeciw ników , ani polskieani rossyjskie,są one sław iań ­
skie, chociaż kilka z nich zatrzym ało  po dziś dzień imię 
Rossji, nadane im niegdyś przez Rossów Skandynaw ­
skich, których jedna odwaga założyła podstawę Xięztwa 
Moskiewskiego, które przez stopniowe wzrastanie sta ło  
się dzisiejszem Cesarstwem Rossyjskiem. Prowincje wy­
m ienione, najprzód zdobyte zostały przez Rosów-W are- 
gów w końcu Xgo wieku; dwa wieki później zm ieniły 
sw ych władców, i przeszły z pod panowania norm andz- 
kiego lub waregskiego, pod władzę Xiążąt Litewskich, 
których początek słow iański, uczeni polscy chcieli udo­
wodnić; ci jednak nie byli sław ianam i, jak  to dowodzą 
ich imwns E r dusił, M ingaił, Skirm und , Ringole, 
Mendog, Wolstinik, Witen. Gedymin, Jagiełło, Kiej­
s tu t  i t.d .; nakoniec w r. !569  dostały się pod jsrzm o 
polskie, po długiem  i w ytrw ałem  usiłow aniu pochłonię­
cia ze strony Polaków, w którem Xiążęta Litewscy, zo- 
S*aMAẐ ^ r<̂ ami.P°l m i’ czynny udział.

M ówimy umyślnie jarzmo polskie, gdyż jeżeli się po­
radzim y archiw ów  Wielkiego Xisztwa Litewskiego, aż 
do końca XVIgo wieku, dostrzeżemy na każdym kroku 
sejm y tego kraju, zajęte staraniem  o utrzym anie w nie­
tykalności lin]i separacyjnej, jaką pozostaw iło między 
obu krajam i m ałżeństwo Jadwigi z Jagiełłą. P raw ie 
przez dwa wieki Litwa walczyła w ytrwale dla zapobie­
żenia zlamu się z Polską. Kiedy Król Polski, W ielki 
Aiąze Litewski, udając się na zwiedzenie swych ziem 
* tam tej strony Niemna, przybyw ał na granicę, wttdy 
rozdzielał s ę z swym i dw orzanam i i oficerami polskimi 
z  orszaku, i ci, bez względu na swe ty tu ły  i godności, 
musieli jako obcy, oczekiwać tam  na swego Pana lub 
w racać. A chcemy wiedzieć, do jakiego stopnia Polacy 
i Litwini żyli w zgodzie, po dokonaniu zjednoczenia 
k tó re  ci ostatni zawsze odpychali? O to zapytajm y histo- 
r j i ,  ale nie w xięgech urzędowych, lecz w owych opylo­
nych bibijotekacb, gdzie tyle tajem nic jest zagrzebanych 
przez złość ludzką; ona to nam odpowie. W ojna kozacka
ow oc nietolerancji duchowieństwa Rzymskiego i nadu­
żyć starostów  polskich, ta wojna która była początkiem 
i jedną z przyczyn najistotniejszych upadku Rzeczypo­

spolitej, wykazuje, w braku innych dowodów, jak i cha­
rak ter m iała u ija  m onarcbji przez Pi»stów założonej, 
z potęinem X ęztwem Litewskiem. Polska zaprzecza i 
odpycha praw o zdobyczy. Prawo to jednak chwilowo 
stanow iło jej wielkość; tylko ie  praw o to, w jej ręka 
stało  się nieprodukcyjoem; nie potrafiła ona założyć nic 
stałego. Stawszy się, przez pochłonięcie Wielkiego 
Xięztwa Litewskiego, sam ow ładnym , fe tak powiemy, 
arbitrem  losów plemienia słowiańskiego, czyż potrafiła 
dać mu organizację, któraby je  zabezpieczała na p rz y ' 
szłośćod wszelkiego jarzm a obcego? Nie, zabrakło Jej 
genjuszu politycznego do spełnienia tego wielkiego dzieła, i 
a pod jej bezsilnym protektoratem , w pływ  cudzoziemski 
ro b ił z dniem każdym nowe poalępy w łonie S łow iań­
szczyzny, odrywając od niej nowe szmaty.

Umyślnie tu nie w ym ieniliśm y Carów Moskiewskich 
pomiędzy W ładcam i cudzoziemskiemi, Jak ich nazyw a­
no, którzy się narzucili plemieniu słow iańskiem u, gdyż 
carow ie, dziś Cesarzowie Wszech Rossji, równie jak  
podwładne im  ludności, byli lub stali się, jeśli w ym a­
gają od nas kooiecznie tego ustępstwa, sław ianam i przez 
mowę, religję iobyczaje (1). Tak więc, skoro ci władcy 
zastąpili Królów Polskich w ich ziemiach po za Bugiem i 
Niemnem, nie uczynili nic innego, jak  tylko podstawili pa­
nowanie sław iańskie, w miejsce inoego, także sław iań- 
skiego. Gdyby zarzucano, jak  to zrobił Revue cantem- 
poraine  w sw ym  numerze z 31 Października 1861 r., 
ie  w łaśnie carowie czyli Cesarzowie Rcssyjscy nie są 
sław ianam i, że ich pierwotni podwładni nie są nim i 
tym bardziej, że to są Uralczycy, Finnowie, T u ra n ie ,* 
Bóg wie co, że zatem są ludem zupełnie obcym plemie- 
niowi sław iańskiem u, że panowanie ich zatem jest i 
także panowaniem  obcem, cóżby tem dowiedziono, ' 
w przypuszczeniu naw et, źe podobne twierdzenie jest 
uzasadnione, cóżby tem dowiedziono, a szczególniej na 
korzyść roszczeń Polskich? Najzupełniej nic. Jedna 
rzecz w yniknęłaby tylko z tych sporów, to jest, że ple­
mię sław iańskie, przybyłe ostatnie na scenę św iata, m u­
siało początkowo ustąpić przed zdobywcam i, którzy się 
u nich zjaw ili, iż e  trzeba mu było zaszczepienia kr wi  
obcej dla zajęcia stanowiska między narodam i i odgry­
wania tam  ważniejszej roli. Polska z przed roku 1772 
m ogła ustalić na zawsze losy plemienia sław iańskiego i 
zapewnić mu świetne i silne miejsce w świecie; chybiła 
ona, mianowicie też pod panowaniem Zygm unta III, te ­
m u przeznaczeniu, i dziś nie w porę upomina się o rolę, 
której odegrać nie potrafiła, kiedy władzę m iała po te­
m u. Przypisuje ona swój upadek przewrotności am bi­
tnych sąsiadów, powiada, że nie m iała s ił walczyć prze­
ciw arm jom  trzy razy liczniejszym od swoich. P rzypo­
m nijm y sobie Francję z 93 roku, Rossję z 1812, które 
wydobywały z pod ziemi praw ie tłum y walczących, 
dla odparcia całej praw ie Europy przeciw nim  sprzy­
mierzonej i oczyszczenia świętej ziemi ojczystej od na­
chodzących ją  cudzoziemców. Tak to postępują narody 
zjednoczone i przeznaczone do zachowania exystencji 
niezawisłej. Kiedy Kościuszko stoczył pod Maciejowi-

(1) Dotykamy tej dziecinnej sprzeczki dla tego jedynie, aby 
iżć za naszymi przeciwnikami na ich własne pole. Zaprzeczać 
przymiotu sławian Rossjanom i ich Carom, dla tego ie  przed 
1000 laty  Normandowic osiedlili się w łonie plemienia sławiań­
skiego, byłoby to zakwestjonować wszystkie dynastje i w szy­
stkie plemiona panujące w Europie.
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eami bitwę, która rozstrzygnęła losy jego ojczyzny, ze­
b ra ł z trudem zaledwie kilka tysięcy ladsi pod sztanda­
ry  niepodległości. Dl* tego to nie tyle porażka, ile r a ­
czej m ała liczba obroń :ó w około niego zgromadzonych, 
w yrw ała mu z u s ^  kiedy raniony p s d d  na polubitw y, 
ten okrzyk bolesny i proroczy F in it Połonin-! okrzyk 
zaprzeczany następnie, ale który istn iał w rzeczywisto­
ści położenia.

Jakże różne jest mięszanie się Cesarzów Rossyjskich 
<lo spraw  sław iańskich. Obcy czy nie temu plemienio- 
Wl) wspólnie z swem i ludam i, jak tylko zostali uw ol­
nieni od współzawodnictwa z Polską i stanęli na czele 
narodów sław iańskich, jakże wysoko wznoszą w Euro­
pie chorągiew plemienia, jaką go okryw ają sław ą, jak  
zm uszają do jej szanowania. S taw ianie czują odtąd, że 
® ają w nich potężnych opiekunów i od dawna sław ia­
nie Dunajscy, Bośniacy, Serbowie i inni pomięszani 
z ludnością rum uńską w M ołdawji i Wołoszczyznie, by­
liby wyswobodzeni z pod władzy tureckiej, gdyby w spół­
zawodnictwo Zachodu (tego Zachodu którego pomocy 
Wzywa PolskaJ nie było stanęło na przeszkodzie. S ta ­
w ianie czy nie, Wielcy Xiążęta Moskiewscy, których 
następcami są obecni Cesarzowie Roesyjscy, rozszerzyli 
do stóp Uralu imie, język i religję sław ian, którzy 
wszyscy, z wyjątkiem Polaków w Królestwie, w Wiel- 
kiem Xięztwie Poznnńskiem i w części Galicji, zacho­
wują obrządek wschodni. Dzięki ich energji i genjuszo- 
wi politycznemu, staw ianie panują dziś od wschodnich 
granic Prus do wybrzeży Oceanu Wschodniego, przez 
ca ła  Azję, od morza Białego do Czarnego i Kaspijskiego.

Cóżby zyskała cywilizacja na rozpadnięciu się tej fe­
deracji sław iańskiej, tak bogatej w owoce pod berłem  
C esanów  Rossyjskich. Europa szczycąca się łagodno­
ścią obyczajów, miłością postępu, oświatą, czyż dla na­
praw ienia nie wiadomo jakiej krzywdy przeszłości, po­
da rękę Polakom i odnowi na północy naszego lądu 
Współzawodnictwo które kosztowało tyle k rw i i które 
Wstrzymałoby działania cywilizacyjne Rossji na odda­
lonym  Wschodzie. Jakże można mówió o niesprawie­
dliwości, o krzywdach z powodu losu jaki spotkał Pol­
skę w wieku zeszłym. W yrażenie o bezładzie m oral­
nym , zastosowane do wielkich katastrof historycznych, 
nie więcej ma sensu, jak  zastosowanie wyrażenia bez­
ład fizyczny, do wstrząśnień jakich straszny i pyszny 
widok nieraz przedstawia naszym oczom natura. Kiedy 
państwo upada lub góra się zapada, w obydwóch razach 
jest tożsamość przyczyn: państwo i góra na złych były 
oparte podstawach. Któż potrafi podnieść górę, kto bę­
dzie sądził, że ma dość silne barki do postawienia na 
nogi Państw a, którego podstawa nie potrafi go utrzy­
mać? Państwo lub góra, które znikły, czy wstrzymują 
Pmcę natury, rozwój cywilizacji? Najczęściej to co u- 
ważamy za katastrofy, są to przekształcenia, pozwala­
j ą  naturze rozwinąć rozkoszniejszą roślinność, a cy­
wilizacji postępować pewniejszym i regularniejszym 
* rokiem , i uczynić płodncm drzewo, które poprzednio 
M o  jałow em .

Oprócz missji powstrzym ania hord tureckich i ta tar­
skich, missji, którą pierwiastko wo spełniała z poświęce­
niem i świetnością, ale w której nie w ytrw ałe , ponie- 

a* później polityka, nakazując milczenie uczuciu 
łirześcjeńskiemu, data Polakom, za sprzymierzeń ów 
urków, jakież usługi oddała Polska spraw ie cywiliza

cji? Z jakiem  wielkiem dziełem moralnem połączone 
jest jej isnie w historji? Polska a raczej szlachta polska, 
k tóra jedynie stanow iła naród, użył* całej swej potęgi 
m oralnej tylko dla zmuszenia do służebnictwa k lasspra­
cujących, i dotąd z batem lub kijem w ręku, każe zbie­
rać plony swych pól. Była chwila, kiedy chciała wy­
swobodzić pracę rolniczą, ale się wzięła do tego za pó­
źno, i okoliczności nie pozwoliły jej spełnić tego szla­
chetnego zam iaru, zasługę spełnienia którego m usiała 
pozostawić sw ym  szczęśliwym współzawodnikom . Nie 
odd iła  też żadnej usługi idei swobody politycznej w pół­
nocnej Europie; anarchja, to by ł kształt rządu, jakiego 
daw ała przykład swym sąsiadom, a ponieważ przecze­
nie nie może służyć za podstawę jakiejkolw iek budow y, 
przeto sąsiedzi którzy pragnęli coś ustalić, nie poszli za 
jej przykładem . Upadek zaś Polski był naturalnym  sku­
tkiem  tej anarchji. (D. n.)

I* \

(A. n.) Dnia 13go b. m. w Kaliszu zakończył życie 
ś. p. W incenty Kaczorowski, Em eryt, przeżywszy la t 6 4 . 
Od młodości swojej m ając na celu oddanie usług krajo­
wi, poświęcił się służbie rządow ej, rozpocząwszy ją  
jeszcze za czasów Xięztwa W arszawskiego w b. Prefek­
turze Departam entu Kaliskiego. W  ciągu dwudziestu 
kilku lat urzędowania w m . Kaliszu, da ł dowody praw o­
ści, starania i dobrych chęci w każdym wypadku, gdy się 
do niego o pomoc lob radę udawano. W  sześciu ostat­
nich latach swej służby, jako Rewizor skarbow y naprzód 
w Po w: Radomskim, a następnie Ostrołęckim , pozosta­
w ił po sobie chlubną pamięć we wszystkich, którzy go 
w tych stronach zapoznali. Z końcem roku 1850 jako  
Em eryt pow rócił do Kalisza, gdzie obok dawnych przy­
jac ió ł i życzliwych, m ia ł najbliższych sercu sw ojem u 
Siostrzeńców, w pośród nich resztę lat życia przepędził 
i na ich ręku ostatniego oddał ducha. W chwili naw et 
zgonu ś. p. Kaczorowtki zachow ał pamięć o swoich 
przyjaciołach i przesyłał im ostatnie pożegnanie; niechże 
i te kilka słów  będą wspomnieniem o jego cnotach, i  
w yw ołają szczere westchnienie za spokój jego duszy.—  
K. W ....

Dnia 5 b. m. Józef Reutt, około[56 lat liczący, podda­
ny Pruski, były Dzierżawca dóbr ziemskich, p rzybyły  
w interesie osobistym do Dziedzica wsi W ojcin, gm iny 
Swisz, Ptu W łocław skiego, następnego daia, kiedy już  
konie jego stały  zaprzężone dla powrotu do domu, Reutt 
w przedsionku dworu w ystrzałem  z pistoletu nabitego 
szrutem, odebrał sobie życie, tak że głow a na części zo­
sta ła  roztrzaskaną. Zdaje się, że R eutt przybył do wsi 
W ojcina już z zamiarem odebrania sobie życia, gdyż o -  
prócz tego, że m ia ł z sobą pistolet i proch, którego część 
jeszcze razem z cząstką czarnego laku przy nim znalezio­
no, napisał on w Wojcinie list do swego brata , i takow y 
z różnemi papieram i tymże czarnym  lakiem opieczęto­
w ał.

Lód dopiero wtedy kiedy m i 1 cal grubości, może 
znieść ciężar idącego pojedynczo człowieka; kiedy m a 
1 x/ i  cala, mogą po nim  przechodzić oddziały piechoty, 
lecz oddilonem i od siebie szeregami; przy 3ch calach 
m ogą być przewożone na saniach 8 fun: działa; przy 3x/z  
calach działa 12 funt:; przy 4 calach działa polo we na 
kołach z zw ykłym  jaszczykiem; przy 5 calach 24-funt: 
działa; przy V /z  calach najznaczniejsze ciężiry.
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W N r 12 Kur je ra  W arszaw skiego, zamieszczony zo­
s ta ł a rty k u ł z podpisem J. W. o zawarciu związków 
•przez dwie rodtiuy zamieszkałe w Pcie Przasnyskim . Po­
niew aż oprócz użycia cyfry mojej, nadużyto jeszcze do­
brej wiary Redakcji, przeto jako  znający bliżej te rodzi­
n y  w całym  szanowane Powiecie, oświadczam niniej- 
szem , iż fakt ten co do zawarcia związków nie m iał 
m iejsca. A rtykuł zamieszczony by ł tylko w ypływ em  
podstępu i nikczemnej złośliwości zasługującej na publi­
czne ukaranie. W  tym więc celu Redakcja przychylając 
się  do życzeń naszych złożyła nam oryginalny rękopism , 
sk tó re g o  dochodzić będziemy winowajcy.— J. W.

W czoraj wyznaczona w tym  celu delegacja, zwiedzi­
ła  dw ie fabryki powozów na Lesznie PP. Rentla  i L itd t-  
ke, dla obejrzenia powozów m ającychsię w ysłaćna wy­
staw ę do Londynu. Jest to w łaśnie chwila, w której od­
b iera ją  się wszystkie wyroby przeznaczone na przesyłkę 
do Londynu. Powozy o których mówim y, delegacja ta 
uznała za odpowiednie i godne wystawy. Szczególniej 
za ję ła  wszystkich kareta P. Rentla, dla tego też zw raca­
m y  na to uwagę Czytelników naszych w przekonaniu, iż 
nie jeden, zechce widzieć ten znakom ity wyrób fabryk 
krajow ych, zwłaszcza, że takowe pozostają do Soboty 
na miejscu w fabryce.

W czoraj odbyło się poświęcenie-nowo-przekształco- 
nego zakładu Ł aźn i parowej-, niegdyś Orłowskich , 
istniejącego od la t najdawniejszych przy ulicy Biało- 
8kórniczej i Nowym Z,eździe p. n.: pcd blachą, a dziś bę­
dącego w łasnością W. Joanny N aim skiej. Obecna W ła ­
ścicielka nie szczędziła ni kosztów, ni starań , ku podnie­
sieniu i uwygodnieniu tego tyle pożądanego od wszyst­
k ich zakładu. Oddzielne pokoje przeznaczone dla um y­
w alni i kąp :eli łaziennych, tak dla dam jako i dla m ęż­
czyzn, prysznice i tusze, słow em  wszystkie od najm niej­
szych do najgłówniejszych szczegółów dogodności, oto 
głów ne cechy tego zakładu, który bezwątpienia zyska 
w krótce ogólne wzięcie. Co do ceny, łaźnie te podzielo­
ne zostały ua dwa oddzieły, dla osób biedniejszych, od­
dzie lne  dla mężczyzn i kobiet, po gr: 12; i dla zamożniej­
szych, również dla każdej płci oddzielnie, po gr: 40. 
Przekształceniem  tej łaźni, g łów nie pod względem bu ­
downiczym, kierow ał architekt Z ygadlew icz, którego 
pomocnikiem był P. E pler, a wykonanie tego dzieła 
praw dziw y przynosi im  zaszczyt. Poświęcenia zakładu 
dopełn ił W. JX. Kanonik P leszew ski, w obecności de­
legatów , zaproszonych do ocenienia robót. Nadmienić 
tu  winniśm y, iż W łaścicielka Z , kładu, pragnąc zużytko­
w ać takowy w celu szlachetniejszym, postanow iła o tw ie­
rać  go w każdą pierwszą niedzielę po pierwszym k a­
żdego miesiąca, dla kiassy najuboższej i to bezpłatnie. 
W tych zacnych chęciach W łaścicielki, oświadczył się 
z  pomocą miejscowy chirurg P. Łukasz Duoki, który na 
te dnie ofiarow ał również bezpłatnie bańki, puszczan'e 
k rw i, 1 1. p. chirurgiczne przysługi. OJ ju tra więc już 
łaźn ia ta otw iera się do użytku publicznego, a zaś dla 
Ijlassy najuboższej przypadałoby w następną Niedzielę. 
Z e zaś w dniu owym przypada uroczyste święto O c z y s z ­
c z e n i a  N .  M .  PANNY, więc pierwszy dzień dla biednych 
naznaczy się na następną Niedzielę. ’

Aby upraw iane Jewkonje były jak najbardziej dubel- 
tow em i, potrzeba zasie kać ich najdrobniejsze nssn na,
*  nie najpiękniejsze czyli najgrubsze, gdyż te oststnie 
w ydają w łaśnie po największej części pojedyncze kwiaty.

Kurs w czorajszy: za p ó ł- im p er ja ły  dają rs. 5 kop: 80; 
za oblig i skarbowe, oprócz knpouo, żądają rs. 92 kop: 19, 
wartość kuponu rs. 1 kop: 3 1 '/ , ;  za l is ty  za s ta w n e  IHó® 
Okresu, oprócz kuponu, żądają rs. 15 kop: 13 , daja rs. 1® 
kop: 11, wartość kuponu kop: 6 ;  za akcje  D ro ^ i Ż e lazne j 
W a rsza w sko -B yd g o sk ie j, żądają rs. 83 kop: 75; za akcje 
D rog i Ż e la zn e j W a rsza w sko -W ied eń sk ie j, żądaia rs. 70 kop: 
25, dają rs. 69 kop: 25. ™

Oucgdaj, na targach odbywających się w  Urzędzie Kon- 
aumeyjuym m. W arszawy, płaoano za wiadro okowity próby lOej, 
rs . 1 kop: 40 j t ; za garnieo kop: 46.

Wladoaośol Eagraalcme,
A n g u a .  Londyn , 23 S ty c z : ,—  Doniesienie, iż Król 

Belgów 22 udał się do Broadl&ns, a ztam tąd do Osborne* 
było  m ylne. Lekka słabość stanęła na przeszkodzie tej 
podróży i J. K.Mość nie opuszczał wczoraj przez dzień ca­
ły  pałacu Buckingham , dokąd przybył także dla odwie­
dzenia go Xiążę W alji. —  Najsmutniejsze obaw y codo 
losu robotników , zasypanych w kopalniach węgla w Har­
tley, na nieszczęście spraw dziły się. Wszystkich znale­
ziono bez życia. Ostatnie depesze telegraficzne z Nord- 
Shields, datowane wczoraj o 10 wieczór, donoszą o ty© 
straszliw ym  wypadku co następuje: Po południu szacb- 
ta  została nareszcie o tyle oczyszczona i przewietrzona, 
ze trzej górnicy, z w łasnej ochoty, ośmielili się spuścić 
głębiej. Wkrótce natrafili oni na gruppę trupów , ale za­
raz musieli się cofnąć z powodu złej atm osfery. Po nich 
spuścił się do kopalni Inspektor górniczy P. Rumbie, 
z jednym towarzyszem . Obaj oni, po upływ ie półtory 
godziny, mocno osłabieni duszącym gazem, wrócili do 
tysiąca osób z obawą na nich oczekujących. Przejrzeli 
oni wszystkie chodniki kopalni, *le znaleźli tjlk o  tru­
py, a ani jednego żyjącego człowieka. W  ciągu dnia* 
Królowa zapytyw ała jeszcze telegrafem z Osborne, czy 
nie ma nadziei ocalenia zasypanych. Zapewne dla pozo­
stałych rodzin zebraną zostanie składka.

A u s t r i a .  W iedeń, 25go Stycz-. —  Tutejsza gazeta 
Presse  donosi, że Austrja na podstawie traktatów  Villa- 
franca i Ziiricbskiego, zaprotestowała w Paryżu przeci* 
zaczepnej polityce Piemontu.—  Presse  Wiedeńska dzi­
siejsza podaje następny telegram z Pesztu, datowany 24 
b. m . ,,Korrespondent Wiedeński Lloyda zapewnia, że 
A ustrja opiera się we W łoszeih na zasadach traktatów  
Villafranca i Ziifichskiego,i że będzie żądała, aby w Pa­
ryżu potępiono zaczepną politykę Piem ontu.” Jak widzi­
m y, depesza ta brzm i nieco odmiennie od podanej pier- 
w iastkowo przez niektóre dzienuiki.— Rozchodzi się tu 
wieść, że w czasie pobytu Cesarza w Wenecji, powzięto 
ważne uchw ały co do polityki zagranicznej Austrji, » 
m ianowicie że takowa ma być bardziej stanowczą i e- 
nergiczną. FZM Baron Hess, zachorow ał.

A z j a . —  Przez Tryest otrzym ano wiadomości z Indji 
Wschodnich, a mianowicie z S ngapore, z 21 Grudnia. 
Francuzi obsadzili wyspę Pulo Condore, wyspę na połu­
dnie od Kochinfbiny. —  Podług doniesień z Batawji, 
wojska Holenderskie pod Van-Olotenem, zdobyły stano­
wisko ufortyfikowane pow stańców , zwane Fongka* 
Vna-Oloten poległ w bitwie, a przywódca pow stańcó# 
A ntassari, zbiegł. Na zachodniem wybrzeżu Sum atry i 
wyspai h sąsieduich, w L stopadzie m iało miejsce częste 
trzes enie z ie m i.— Wiadomości z Pekinu dochodzą do 
26  Listopada. Panow ała tam spokojność i najlepsza har- 
m ouja między Chińczykami a cudzoziemcami. Powstań-
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cy grożą miastu N ingpo .—  Kanton odbudowywa się, i 
zakwita na nowo.—  Wiadomości z Japonji są pomyślBe.

D a n j a . Kopenhaga. 25 Stycz:. — Przy dzisiejszem 
otwarciu posiedzeń Rady państwa, odezwa Królewska 
zakomunikowaną została przez Prezesa Rady. Oto treść 
je j :  Nadzieja spojenia na nowo zerwanego związku po­
między Holsztynem i innemi częściami kraju, nie spełni­
ła  się. —  Nowe uporządkowanie, konstytucyjnego sto­
sunku Holsztynu, jest przedmiotem narad, Interes przy- 
jaznych mocarstw w utrzymaniu niezawisłej Danji, 
wzmacnia naszą nadzieję, iż zadowalające rozwiązanie 
osiągnąć można. Odezwa przyrzeka Szleswigowi roz­
wój swobodny, skoro załatwienie sporu z związkiem 
Niemieckim zabezpieczy Szleswig od mieszania się ob­
cych. Dalej zapowiedziane są w odezwie rozmaite ule­
pszenia w ustawie, oraz projekt reformy taryfy celnej.

F r a n c ja . P a ryż , 22 S ty c z : .—  W rałenie wywołane 
sprawozdaniem finansowem P. Fould  nie jest tak dobre 
jak początkowo sądzono. Szczególniej giełda i sfery fi­
nansowe nie najlepiej przyjęły to sprawozdanie, raz dla 
tego, że wykazuje całą kłopotliwość położenia, a powtó- 
re, że środki zaproponowane do zaradzenia temu nie od­
powiadają słusznej reputacji zdolności, jaką posiada fi­
nansista, który je nakreślił.— O polityce Gabinetu F ra n ­
cuskiego względem Ameryki krążą tu najsprzeczniejsze 
wieści. Między innemi utrzymują, że Rząd zamierza po­
wściągnąć się w dość otwartej życzliwości dla Stanów 
południowych, i trzymać nadal drogi ściśle neutralnej. 
Korrespondencje z Londynu przeciwnie donoszą, że Ga­
binet Tuileryjski zamyśl* uznsć federację południową.— 
Zapewniają, że konwencja, oddająca władztwo Mexyku 
Arcy-Xięciu M axym iljanowi, podpisaną została przez 
Anglję, Frencję, Hiszpanię i Austrję. Naturalnie, że w obe • 
cnej chwili niema mowy o wynagrodzeniu jakieby zato 
Austrja udzieliła w Wenecji, ale przyszłość okaże, że jest 
pewien związek między temi dwiema kwestjami.—■ Je­
nerałowie Klapka  i T u rr , wrócili dziś ztąd, pierwszy do 
Genewy, drugi do Turynu, Pobyt ich miał dotyczyć po­
dobno kwestji Węgierskiej.

P aryż , 23go S tyc z:,—  Depesza z Turynu donosi, że 
w Liworno aresztowany został Mgr C arli, ajent Kardy­
nała Antonelli.

P aryż , 24 ,  S tyczn ia .— Monitor donosi o przyjęciu 
Nuncjusza P a p ie z k ie g o , Mgr C higi wTuilerjach. C higi 
rzekł, iż dołoży wszelkiego starania, aby dobre stosun­
ki, szczęśliwie istniejące między P a p ie ż e m  i Francją, n a ­
dal utrzymać. Cesarz podziękował za uczucia wynurzo­
ne przez Nuncjusza w imieniu O jc a  Śgo, i dodał: „Bądź 
Pan przekonany, że zawsze starać się będę połączyć me 
obowiązki Monarchy z me® poświęceniem dla P a p ie ż a . 
Mianowanie was, nie wątpię, przyczyni się do ustalenia 
jeszcze przyj* źniejsrych stosunków, tak niezbędnych dla 
dobra Religji, jak i dla pokoju Chrześcjaństwa.”  Chigi, 
przemówił nastęonie do Cesarzowej, donosząc jej o bło­
gosławieństwie P a p i e ' a . J. C. M ość odpowiedziała, że 
szczególniej jest wzruszona tym dowodem przychylności 
1 że prosi o oświadczenie P a p ie ż o w i  jej uczuć wdzięczno- 
ści—  Statek Sumter., zabrał znowu w pobliżu Alg;eru, 
°krę t Amerykański,— Prusy w odpowiedzi na ostatnie 
Propozycje Francji co do traktatu handlowego, stawiły 
nowe kontr-propozyrj"; układy zstem toczą się dalej.

T u r c ja . Konstantynopol, 23 S tyc z:.— Dekret Suł- 
tański zapowiada ogłoszenie budżetu i udziela zupełną

władzę Puad-Paszy, łączącemu w swej osobie godność 
Wielkiego Wezyra ze sterem finansów.

Ołtatnle Wiadomości.
Cesarz Francuzów, jak donosi depesza telegraficzna 

z Paryta z d. 27go b. m., o tworzył w tymże dniu obra­
dy Izb. W przemowie swej oświadczył, że pokój, w ro­
ku ubiegłym, mimo pewnych obaw ugruntował się, i 
że wieści o mniemanych roszczeniarh, z umysłu sze­
rzone, upadły w obec rzeczywistości faktów. Dalej 
wspomniał,  że stosunki Francji z Państwami postronue- 
mi budzą najżywsze zadowolenie, uczynił wzmiankę o 
odwiedzinach rozmaitych monarchów, oraz o uznaniu 
Królestwa Włoskiego, dodając, że ma silną wolę sym- 
patycznemi i bszinteressownemi radami pogodzić tam 
dwie sprawy, których spółzawodnictwo zakłóca um y­
sły i sumienia. Następnie Jego Cesarska Mość dotknął 
kwestji Amerykańskiej, wojny w Kochinchinie i Me­
xyku, azwróciwszy uwagę na stan finansów i dawszy 
jego obraz, zakończył rzecz temi słowy: „W iadomo 
Panom, iż ilekroć przedstawiła się sposobność zapro­
wadzenia reformy użytecznej, nie wahałem się wziąść 
inieyatiwy. Niemi,i;j jednak zachowam niewzruszone 
zasadnicze podstawy konstytucji, która już dała kra­
jowi dziesięć lat pokoju i pomyślności. Wiecie o tern, 
że losem tych wszystkich, którzy zostają przy w ła­
dzy j e s t ,  iż duch stronnictwa opacznie tłumaczy 
wszystkie ich najchwalebniejsze zamiary. A!e krzyki są 
bezsilne, skoro się posiada zaufanie narodu i niczego nie 
zaniedbuje, aby na nie zazłużyć. Uczucie objawiające 
się we wszystkich okolicznościach, jest najszacowniej­
szą dla mnie nagrodą i stanowi największą moją siłę. 
Jeśli zaskoczą nieprzewidziane wypadki, takie jak d ro ­
żyzna artykułów żywności iniedostatek pracy,lud cierpi, 
ale w sprawiedliwości swojej nie czyni mnie odpowie­
dzialnym za cierpienia jakich doznaje, ponieważ wie, że 
wszystkie moje czyny, nieustannie dążą do polepszenia 
jego losu i pomnożenia pomyślności Francji. Nie łudź­
my się względem tego co pozostaje nam czynić, ale za­
razem winszujmy sobie, żeśmy przebyli dziesięć lat śród 
pokoju ludności zadowolonej i w zgodzie z wielkiemi cia­
ła m i Państwa. Wytrwajmy w na6zem zadaniu z energją 
i powierzmy się O p a t r z n o ś c i , k tó ran a m  zawsze dawała 
widome znaki swej opieki.”

Londyński Times z 27go cgłasza depeszę Wiedeńską, 
zaprzeczającą wieści, jakoby Austrja m ia ła  się domagać 
rozbrojenia Piemontu.— Korrespondencje zNew-York, 
dochodzą do 15go b. m. Donos*ą one o porażce wojsk 
związkowych przez separatystów i o dymissji Sekreta­
rza Stanu do8praw wojennych P. Cameron.— Działa­
nia w Mexyku już się rozpoczęły. —  Cesarz Austrjacki 
ustanowił nowe ministerstwo marynarki, powierzając 
jego ster Ministrowi handlu, Hr: W inckcnburgh.

Z a d a n i e .
P ierw sze  drugie  ludzi żyw ią .
Gdy się z d ó w  nam nogi sk rzy w ią ,
To w spak p ierw sze  w prost z d rugiem i 
S ta ją  się nam pomocnemi,
Jednak źyczym , w  każdej dobie 
P ierw sze  dru g ie  jedzcie sobie,
Byście w  siłach nieopadli.
Co do re sz ty  —  pal ją  djabli.

(Zeszła Szarada, Tlom aczenie).
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PriyjecliBH do W uniawy.
Dzianotowie S tan: i W ład: Ob: z Zameczka n r 625; Grabski Fe­

lix  Ob: z Borowa nr 585; Lew iński Z dzisław  Ob: z Grodzko W oli 
a r  603.

W yjechali» Biesickierscy Jan i Stan: Ob: do Bodzanowa; 
Czarniecki Stefan Ob: do X iążenic; Małachowski Boi: Hr: do Koń­
skich.

Przyjechali koleją óelaaoąt Hejman Alex: Ban­
k ie r z P ru s; V yner Edmund Kapitan W ojsk Angielskich z Londy­
nu n r 1352. 1

Wyjechali koleją ie la n ą . L asker Lipman Kup: do 
P ru s ; N eum ark Bcrtold K u;: do W rocław ia; Polak Lud: X iegarz 
d» Niemiec.

D 0 3 E IE S 1 E S IA .
Li.t Zastawny N r 97,402 L it: D , bez kuponńw, zagi-

?• ’ ,4 K P? ?“ ym Z0Sta ’■ Hprasza s'ę  w szystk ie  K antory W e- 
x h , aZeby takow y w  razie w ym iany za trzym ały , nadmieniając

ki ;oUeZzyWnio°nr rZyStWiC K redy t°Wem » « • « « ■ > ,  stosowne kro-’

a W  dniu 2 7 ,  to je s t w  Poniedziałek, p rzy  w ysia- 
W C?.tadelh Alexandryjskiej , przed 10 pawilo- 

'̂ m a w  > zgubioną została lub zostaw ioną w  sankach 
nrzeehna , ; t  " " " “ " p e * 1*** koloru fijo łkow ego, przez k tń rą  

■ - i Pasy, z*ote » ze sta low ą sp rz ą c z k ą ; znajdow ało 
k 7  i l , anasc>o rubli kuponam i, cz te ry  ruble papierami i 

rubel drobnem i, oraz bilety  w iz y to w e , bilet na lo terję  i kilka 
adresów. Ł ask aw y  znalazca raczy  zwrńcić za nagrodą, pod N r 
22 , w prost Kościoła X X . Reform atów, na 2gie p iętro  od fron­
tu , drzw i na praw o

Pokój na dole obszerny, w yklejony, z posadzką, dwa o- 
kna na Krasiński Ogród, bez m ebli, z opałem i usługą za Złp.
• miesięcznie, do najęcia dla kaw alera lub panny, ulica Długa 

t Qa Lasockicm). Tamże je s t do nabycia Szafa jesiono- 
w a  za  Rs. 11; Metoda francuzka Ollendorfa (najlepsza), za Z łp. 
b , Szuba Niedzwiedziowa za Rs. 36, w  dobrym stanie i Samo­
w a r  praw ie now y za Rs. 4 . Wiadomość w  Mleczarni.

U  W Y H O t o i f t
I  ;  zam ieszkały p rzy  ulicy Szeroki D nnaj)
^pod N r 136, gdzie łącznie je s t  F A B R V H A  W  A i  
kdonoszę JJW W . i W W , Państw u zamieszkałym na P ro -J 
/  w incji ze przy jm uję Przędzę Lniaoą na w yrob ien iel 
^ zn ie j Obrusów, S erw et, Ręczników, podług najpiękniejszych^ 
ki nowych w zorow , na sposób holenderski, i p rzy jm uję  P rz ę -1  
Fdzę Lnianą w  zamian za wspomnione w yroby; w y rab iam l 
|ró w n ie  i doskonałe Płótno, i p rzy jm uję  P rzędzę ua w y - |  
jk«?r«rnier. Ien’ 7 czem Kię polecam Szanownym JJW W . i 
i  P aństw u. —  Grotlieb ITmgelter.

P rz y  ulicy Nowy. Św iat pod N r 1 2 6 3 , 5 ty  dom 
"V &dzie Ogród Boboli, znajdują się 

Wamkn Zdrowe z młodym pokarmem; -  ta m ie

słabość.— J .  T y n c h e r .  Z ^  ^  osób pragnących odbyć

3m p iętrze w k o r y L r z u ^ ,a ^ r a 20^ ’ GÓry Gne!ow eK na
z  szarego kordonku Praw o , są do sprzedania: Siatka
sanek; S erw ety  białe z haftem"*! K ła  pąs0* ą > na tonie  do
■slko za bardzo p r ty s t ,  „ ‘ l e  ^  araz F °« e p ja n , w szy -
w szelkie roboty siatkow e obstalun’k o t e . memmeJ PrZyJmUJe s!«

J | MO GŁ®WSilGO SHŁAMlT

I  KAWIORU i
» p r z y  ulicy Senatorskiej, w domu W go P io t r o w -  
J # A i^ p u d N r 4 9 ^ n * d M e d ł  taowu świeży tra n s-#

KANTOll STRĘCZGii RIEgZRAN , 
przy ulicy R rakow .kle Przedmieście,

obok Dobroczynności, pod N r 371.

’• ' ł  m,a Zapisy na rozm a*te lokale do najęcia od 
W ielkiej-N ocy l Sgo Jana, p ryw atne, kaw alerskie, sklepy, dzier­
żaw y  i sprzedaże kamienic, kolonji, karczem  z propioacjami i 
p ., zatem osoby, k tóre nie chcą robić sobie fatygi chodzeniem 
po ulicach i w ynajdyw aniem  z k a r t, mogą przybyć do Kantoru 
i w ybrać podług^ życzen ia , a gdyby takiego lokalu nie z n a łe ś  
zaraz jak  sobie z y c z ą , to są  kom isanci, k tó rzy  dowiedzą się, 
naw et tam, gdzie k a r t  jeszcze nie ma, i na tej ulicy na której 
sobie zyczą i dadzą znać do mieszkania; o raz tenże K antar p rzy j' 
m uje zapisy na przedmiota używ ane do sprzedania, to je s t: me­
bli, pow ozow , koni, ubiorów i t. p., k tóre to wiadomos'ci dotąd 
po, azyw ane będą w  K an to rze , dopóki interesenci sami nieodwo- 
ła ją  ze są  sprzedane.

Pod Nr 388 na Krakowskiem -Przed- ż
mieścin, w prost Hotelu Europejskiego, W 'M n f  »
je s t do sprzedania Garnitur św ie- I
zego fasonu , adamaszkiem w ełnianym  ' ,

.k r y ty ,  bardzo mało używ any , oraz MEBLE KÓŻIME,; 
{ jako  to: G arn itu ry  palisandrowe, orzechowe, mahoniowe i je -1  
łs ionow e, z w ysłaniem  lub bez, Łóżka mahoniowe i jesionow e,* 
|  T oalety , Szafy , Komody jesionowe, mahoniowe, K redensa ,Szaf-! 
5 ki nocne, Umywalnie, Stoliki damskie, Kozetki, Foteliki, N apo-i 
{leonki, Szcszlągi, S to ły  ja d a ln e , Krzesła w yplatane w różnych} 
« fasonach, to w szystko za p rzy stęp n ą  cenę; wiadomość w d ru -J  
X giem podworzu u S tolarza na dole.

    .
i — , 0 .t r  ^ ^ C* l r,ń 8 ^ i  W Ki-)°w ie > Prz y  ulicy AlexandroW- 

sk le j, dom h e ln a  N er 3 0 , w prost Europejskiego Hotelu zamie­
szkały , o trzym aw szy  upoważnienie od Angielskich F abrykantów , 
do ciągłej sprzedaży Machin i N arzędzi, tak  rolniczych jako też 
p rzem ysłow ych ; ustanaw ia w  mieście Kijowie Dom Komi­
sowy Kolniczy, za pośrednictwem którego mogą być do­
starczane w  rozm aite okolice W ołynia, Podola, U krainy, L itw y  
! . Da za()anie (a commande), Młocarnie, M łyny i Młyn­
ki, P lag i i rozmaitego rodzaju T artak i, poruszane końmi, woła- 
un lub dźw ignią parow ą (Lokomobilem) , równie też  Siewniki. 
Ż niw iarki z Kosiarkami konne i rę c z n e , Grabie że lazne , takież 
Brony, E x ty rp a to ry , Siekacze i Sieczkarnie, W ialnie i R afy, An­
gielskie i W ęgierskie Kosy, S ierpy, etc.

Równie tez pomieniony Dom Komisowy dostarczać może Rn- 
ry , K rany, Pom py, Form y do C ukru, P rassy , Machiny do cegły, 
Machiny do w ydobyw ania to r fu , nakoniec bardzo rozpowsze­
chnione w  Anglji przenośne Irlandzkie z żelaza Domy i M agazy­
n y , z k tórych te  ostatnie szczególniej mogą być użyteczne dla 
Cukrow arów  i Gorzelników, na rozm aite Składy.

Z w raca się uw agę, że dostaw a powyższych przedmiotów Ma­
chin i N arzędzi rolniczo-przem ysłow ych z Anglji i B e lg ji, ’ w o­
dną kom unikacją, szczególniej w  okolice B uhu, P rype ti i ’Dnie- 
p ru , je s t praw ie o połowę tańszą od dostaw y lądem. Lecz po­
niew aż z komunikacji w odnej, drogą pow yż w sk azan ą , można 
korzystać ty lko  w  pierw szej wiosennej p o rze , przeto te tylko 
osoby mogą otrzym ać taniej obstalunki, które zrobią zamówienia 
nie później , jak  w  pierw szych dniach Lutego każdego ro k u , a 
szczególniej w  tym  roku, z dołączeniem trzeciej części w artości 
obstałowanego^ przedmiotu i kosztu frachtow ego.

Równie tez zawiadamia się , że pierwszym  modelowym tran s­
portem , oczckiw auyin 5 Czerwca r .  b . ,  przybędzie Maszynista 
Angielski, k tó ry  na żądanie będzie w ysy łany  na prow incję, dla 
ustaw ienia i uregulow ania zamówionych M aszyn, za osobnem 
wynagrodzeniem.

P rzy tem  uprasza się , mających w  swojem gospodarstwie Ma­
chiny, nadsyłać sw e praktyczne spostrzeżenia, o ulepszeniach ja- 
kicbby się w  takow ych mieć żąd a ło , a potem p rzy  zamówieniu 
Machin tak  konnych, jako też i parow ych, oznaczać z dokładno­
ścią: 1) o jakiej sile powinna być żądana Machina, a jeżeli prze­
nośna , to do jakiego pociągu , to je s t czy  konnego, czy w oło­
wego ma być zastosowana; 2) żądania sw e nadsyłać pod pow yż­
szym adresem, na ręce P io tra  Kaczyńskiego franco.

W szelkie żądania franco nadsyłane, lub żądania o objaśnienia, 
natychm iast załatw iane będą .— Miasto Kijów N r 30.

Piotr fiaczyóaki.
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D O B R A .  Z I E W 8 H I E  
B A I I D O  e ó n w n  Łttl

obejmujące włók 3 2 '/ ,  w edług  pomiaru b o w o  sporządzonego, 
Wiary nowo-polskiej, w  Pcie Sandomierskiem Gub: Radomskiej 
ezące, od miast o w io rst 3 , 4, 9 i 14 odległe, są  do sprzeda­

nia z wolnej ręk i każdego czasu. W  przestrzen i tych Dóbr mie- 
sei się lasu w łók 10, na potrzeby g run tu  w ysta rcza jący ; W ieś 
Kościelna; w  tejże W si znajduje się Piec w apienny , Cegielnia, 
Kuźnia, Karczma i D w ór mieszkalny, nowo w ybudow ane; Mły­
nek wodny i Propinacja; okup za pańszczyznę w  ilości Z łp. 458 
kw artaln ie , regularnie je s t zapłacony przez W łościan bez żadnej 
kw estji. Zabudowania D w orskie, S tajn ia , Obora, O w czarnia, mu­
row ane, inne zaś budowle z drzew a, w  dobrym stanie znajdu ją  
S)ę; oprócz Stodoł k tó re  w  miesiącu W rześn iu  zgorzały . C iąży 
na tych Dobracb dług T o w arzy stw a  Z łp . 31 ,100 . Bliższą w ia­
domość pow ziąść można na gruucie, lub też  u W łaściciela tych­
że Dóbr, czasowo bawiącego w  W arszaw ie, w  Handlu A . Ko­
w alew skiego, lub Leonarda na K rakowskiem -Przedm ieściu. Albo 
łez potrzebna je s t  Summa Rs. 3 ,000 na ls z y  Num er hypoteki 
tychże Dóbr. Ż yczący może mieć Mieszkanie, kilka morg grun- 
tu , pastw isko i ro z ry w k ę  m yśliw ską w  lasach.mm i
1  Ł O I

i  nastąpionej um ow y, cały  szacunek może być w  gotowi 
i|kZBie w ypłacony. Osoby interesow ane zechcą się zgłosić ja  
Igjdo Hotelu Rzymskiego, N r stancji 3ci.

tih«arisurifiajnartsjr 'surHarHa*‘Msuraarti
M i e s z k a n i e ,  składające się z 4cb Pokoi i Kuchni, od fron- 
na lm  p ię trz e , je s t  do w ynajęcia od W ielkiej-N ocy, p rz y  

licy E lektoralnej N r 794.— Tam że są  do sprzedania: Łóżko ma- 
loniawe, Kredens jesionow y, X iążk i p raw ne.

P ara  m ierzynów , Klacz i W ałach , do­
branych, szpakow atych, młodych i zdrow ych , bez 

^  najmniejszej w ady, spokojnych i dobrze ujeżdżo- 
nycb, je s t do sprzedania razem  lab  pojedynczo, za 

e°ę  um iarkow aną. Wiadomość w  Hotelu Drezdeńskim, u Rząd- 
przy  ulicy Długiej.

Do najęcia każdego czasu K W A  P f f i B O J E  p rzy  ulicy
o w y. Św iat pod N r 1314 (now y 68), w domu W . Świergo-

. 'nĘ p ierw szy  dom za tak zwauem Sułkow skim , gdzie ta rg  i
, ! l  podwórzu na dole po lew ej stronie, p ierw sza sień
bbzkości In sty tu tu  Muzycznego, Akademji i Szkół. Lokal w y- sodu— -  . ...........

. L O K A L  w k t ó r y m  e x y s tu je  B a w a r j a  i Re-1 
k s t a a r a c j s  z dość d o b r e m  p o w o d z e n ie m ,  mieszcząca^™ 

Jy s ię  w  m n ie jsze j  p o ło w ie  d o m u ,  m oże  być ,  jeżeliby s  
za m a ły ,  p rzen ies io n a  do  d ru g ie j  p o ł o w y  d o m u ,4 | [

»gdzie jes t  w ięk szy  lo k a l .  Może być w y n a ję ty  i 
^ i n n y  p roceder ,  np .  Hsudel  k o r z e n n y ,  i t .p . ;  j e s t  d o %

f n a jęc ia  od Ig o  K w ie tn ia  r.  b. p rz y  uli:  P o d w a le  p o d f f  
Nr 5 1 1. W ia d o m o ść  ta m ż e  w  S k lep ie  P i e k a r s k i m ,p- 
lub  u W ła śc ic ie la  w R y n k u  S ta re g o -M ia s ta  N r  6 5 .  ‘

Z astrzega się, iz na moje nazw isko b y ły  w ydrukow ane 
w  D1' e®c' e Siclcach, zastępujące m onetę drobną 

w  mieście^ Łukow ie w  Handlu gdzie ty lko  mogły być przyjm o­
w ane, a ze w  dniu 23 Grudnia przez człowieka wiozącego zo- 
s a ly  zgubione, przeto upraszam  ażeby przez nikogo nie by ły  
Prz yjm owane; te  Marki b y ły  oznaczone lit: J. E  , za  k tó re  nie 
będę odpowiedzialny.

W łaścicielka Eortepjaau z pod N ru 806 u- 
lica Solna, zawiadamia osobę w  niebytności je j  b ę ­
dącą w  dniu 26 , z mieszkania niew iadom ą, że na 
cenę ofiarowaną za Fortepjan  p rzysta je .

I  Majątek Ziemski jp
Hj w ięk szy , żądany je s t do nabycia od Śgo Jana r . b. W  raz ie  

nastąpionej um ow y, całv  szacunek może hvć w  irotowi-

H O L f t N J A  do sprzedania lub w ydzierżaw ienia, 
zaw ierająca g run tu  morgów 50, z zabudowaniami go- 

spodarskiemi w  dobrym stanie, w  odległości w iorst 2 od W arsza­
w y , za Rogatką Mokotowską, w  szopach niemieckich. Wiadomość 
na miejscu u W łaściciela N r 11 tejże kolonji.

6 ,0 0 0 , je s t  do nmieszczenia na nieruchomości 
gS gK fel w  W arszaw ie . W iadomość pow ziąść można u Adwo- 
f H y Ę f  k a ta  Siateckiego pod N r 484  A , p rzy  u licy  Miodowej 

mieszkającego.
R łG h J B t iB K  I S i / B i J S i  IBKJnBhJBhJBhJDI 

FORTEPJAI¥, ^  Sa
p j a n s A i  f i s - s K S ?
H & R H O S I K l  Z a g r a - W H f e . p l  

IniczDe, z n a js ły n n ie js z y c h  F a b r y k ,  s )  do  S p rz e d a -  j 
r o ia  po  b a rd zo  u m ia r k o w a n y c h  cen a ch ,  w  P a ła c u  J

SS k w a r c o w a  lew e  sk r z y d ło  l s z e  p ię t ro ,  (od lOej d o j  
4ej) .  S t ró ż  m ie jsc o w y  w skaże  gdzie .

F A B R Y K A  
P A C H N  I D E L

M A X Y M I  L I A N A

i
przy rogu ulic Nowy Świat i Śto-Krzyzkiej, 
pod Nr 1346 <63), obok Pałacn Kr: Andrzeja 

Zamojskiego.
Poleca się z sw o ją  przez Szanow ną Publiczność bardzo ulubio­
n ą  i skuteczną POMADĘ Roślinną przezroczystą, 
(C ry sta l Pom atum ), oraz C R  E  K JE DIVINE DE  
VENUS, jedynie ty lko  skuteczna w  mojej Perfum erji, pie­
c zą tk ą  m oją fabryczną opatrzona, ianc bez mojej pieczęci, za 
naśladowane i fa łszyw e uznaje. Cena Pomadki Venus Z łp. 9 
Gr. 10; Crystal Pomatum Złp. 3 Gr. 10; MYDIiO 
na odmrożenie bardzo skuteczne, najw iększe bowiem ran y  goi.

bo'Wifizek do Z arządu Domem lub opieką nieletnich Dzieci.

zupełnie m ało solonego świeżego Astra-Jg) 
Uchańskiego, nadszedł znow u św ieży T ransport dotj§h 
Sł Głównego Składu przy  ulicy Senatorskiej, w  domu 5  
J P w . Piotrow skiego, trzec i Sklep od rogu u licy  Miodowej.—  
l& T enże Skład świeżo o trzym ał Karuk Rybi, Śledzi-.§?’ 
STki wędzone w  pudełkach, Diomgę mało solooą, Ki- 3  
|  nogi Hygskie, Derdeli m arynowane w  słojacbŚ" 

((K ilki zw ane), Winogrona Astrachańskie i Groszek] 
^Zielony. —  B. Miedwiedników.

U Akuszerki J . , p rzy  ulicy F r e t a ,  naprzeciw  Kościoła X X . 
Dominikanów, N r 278 , na 2m p ię trze  od f ro n tu , je s t Ram ­
ka z młodym pokarmem. —  Tamże je s t  Pokoik dla osób spo­
dziewających się słabości.

Do sprzedania za  pom ierną cenę, Eortepjan  
Fabryk i M a x a , ż  tonem przyjem nym  i mocnym, 
p rzy  ulicy D ługiej, w  domu zw anym  na rurach  N r 
552, 3 i 4 s ta ry , now y N er 2 4 ,  na lm  p ię trze , 

w  p ierw sze d rzw i na lew o ze wschodów.
Uczeń Szkoły P rzygotow aw czej do Szkoły G łów nej, k tó ry  

ju z  przed dworna la ty  zdał examin do U niw ersy tetu , i ty lk o  
dla braku funduszów pozostać w  kra ju  b y ł zm uszony, życzy n -  
dzielać L E K C J I  L ite ra tu ry  i H istorji Polskiej, w  Niedziele 
i Ś w ięta , na godziny, za ceuę bardzo p rzy stęp n ą . Pragnie ta k ­
że dawać K orrepetycjc Uczniom Szkól tu tejszych. P o trzebu jący  
zechcą zostaw ić Adressa w  Handlu W in i Korzeni W g* K ru- 
peckiegs, ulica N ow y-Ś w iat, pod Kopernikiem.
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Dodatkowe Wiadomoiel bieżące*

Ak<'j« kolei żelaznej W arszawsko-W iedeńskiej doszJy 
już % 60u , fo Jest z pierwotnej sw ej ceny, do przeszło 70  
złotych . W ysoka tantiema jaką otrzymają akcjonarju- 
sze, rękojm ia jaka przedstawiają te akcje, a nadewszy- 
stfco dokładność d zia łtó , nadająca pewność całem u przed­
siębiorstw u, oto powody które bezwątoienia w płynęły  
na tak znaczne pod wyższeoie ceny tychże akcji. Podo­
bny rezultat można wróżyć i akcjom kolej W arszawsko- 
Bydgoskiej, które jus dzisiaj równie jak tamte są poszu­
kiw ane.

Kantor Główny Loterji przy ulicy N ow y-Św iat pod 
Nr 1252, ma honor za wiadomić szanowną Publiczność, 
tak w m . W arszawie, jako też na prow incjilub w Cesar­
stwie zam ieszkałą, ze z dniem dzisiejszym szczegółow a  
sprzedaż losów do Oddziału 4go na dobra M iedniewice  
z przyległościam i, gdzie głów na wygrana wynosi rsr: 
42 5 ,7 0 0  czyli zł. 2 ,8 3 8 ,0 0 0 , rozpoczętą została. Nad­
mienia się przytem, żelos takiłąezoie z wpisem na w szy­
stkie 3  klassy, kosztuje rs. 27 k. 20 , stosownie do planu.

H O M I E S I E M I A .
S T i e p i t c b o m o ś ć  m iejska, N r 37 i 24 w  m. Ko- 

nin ic , Gubernji W arsz aw sk ie j, składająca się z domu 
fr®nt°W'ego uiasyw m urow anego, od Rynku, z takichże 

, dwóch oficyn od ulicy P iw nej, domu frontow ego od u-
licy  W aliszew skiej, oficyny w podw órzu, w ra z  z Piw nicam i, lo­
downią i innemi zabudowaniami, mieszcząca dziś w  sobie Hotel, 
Zajazd i Handel W in, oraz Szynk trunków , z należącemi do niej 
łąkam i, sprzedaną zostanie przez publiczną licy tację  , w  drodze 
działów , dnia 7 Lutego r .  b. n. s ., o godzinie 3ej po południu, 
przed P isarzem  T rybunału  w  Kaliszu. L icytacja rozpocznie się 
od summy Rs. 15,168 kop: 9 4 ’/ , .  W arunki są do przejrzenia na 
grancie w  m. Koninie, u Pisarza T ry b u n a łu , jako też u P atro ­
nów  P P . W asiłowskiego i Brzezińskiego w  K alisza.

Zarząd M łyna Parowego
r W  Z E G R Z Y N H IJ ,
a podaje do publicznej w iadom ości, i e  s s t c i e g ó ł o - w ą l  
F a p r z e d a ż  M ą k i  s w e j  w  w ó j c i k a c h  p i ł  l j  
I j e d n o - p u d o w y c h ,  przeniósł ze Składu p rzy  u licy! 
-N o w y -S w ia t do S k ł a d a  H o m l i s o w e g o  P a n a j  
P a ° j f a  * c k i l T ,  p rzy  ulicy K rólew skiej N r 1063. *

Zarząd Fabryki Chemicznych Nawozów , przeniesio­
ny został na ulicę Leszno pod Nr 6 7 6 , do domu Hydrau­
lika ł \  J itn  B illin g a , naprzeciw Konsumcji, gdzie S e­
kretarz i Bachhalfer P. S ik o rsk i, wszelkie obstalunki na 
pudrettę i wywó? ki nieczystości, każdodziennie przyj- 
m u|e; oezena W łaścicieli dóbr, dom ów  w W arszawie i

s , o ł , c i  “ m y ’

połażony, obejm ujący przestrzeni włók 14, a samych łąk  powi- 
slanskicb 190 morgów, z których zbiera się do 4 ,000 cen tla -  
ro w  najpiękniejszego siana, z inw entarzem  żyw ym  i m artw y  * 
je s t do sprzedania bez pośrednictwa faktorów . Bliższa w iado’- 
niosc Ba miej-żco. dUU

„ S U  K O M c t ™ lyDin’ aJe.r td #  s‘)1'“ daniaS i H iW.I.%. pogodnie zebranej w  r  z
Korcy 200. Wiadomość bliższą odzieli w  Sławucie Zarząd Głó- 
w n y , w  W arszaw ie objaśnić się można w  domu pod N r 706 
p rzy  u licy  Leszno.

. W  Dobrach Kodręb, mila jedna od stacji Kolei 
Żelaznej Radomsk, są  do sprzedania O C e l E H I f  
pełnej k rw i. Jeden Angielski, nazw iska Paladyn* 
maści skaro-gniadej, ze sta jn i X ięcia Roland w  An- 

glji zrodzony z rodowodem. Dwa Arabskie pełnej k rw i, w  kra­
ju  zrodzone, pa la t 4 , maści kasztanow atej, i kilka’ Klaczy 
wierzchowych podług szkoły w yjeźdź nych, pięcio-Ictnicb, f°  
koniu Arabskiem, różnej maści, Między temi znajduje się jedna 
Klacz w ierzchowa skaro-gniada Angielska, pięcio letn ia, i Para 
Kncow maści bułanej, Ogier i W ałach zaprzęgow y. B liższą wia­
domość można powziąść listow nie pod Adresem : A. R. w  Ko­
drębie, przez Radomsk, franco. P rzy jm uje  tam eczny BerajteF 
Konie do w yjeżdżenia za  pewnem wynagrodzeniem i dodaniem 
żywności dla koni.

VUAHTjEHNIA od w ielu  la t istniejąca w  domu Nr 
375, przy  ulicy Bednarskiej, w  blizkości Krakowskiego-Przed* 
miescia, z powodu w yjazdu  je s t  do sprzedania ze wszystkie®^ 
Sprzętam i.

8TBĘGZEŃ GlIWEHNfi' 
ROW i CrU WEBłKfANiłPSEK. X .I  l e j » k i e j <
w  W arszaw ie, N r 25, obok Poczty , w  każdym czasie ma do 
przedstaw ienia Osoby w  zawodzie nauczycielskim pracujące- 
Tamże Mony Francuzki są  poszukiwane.

Dobra ZAW IEPRZVCE w  O kręgu i Ga-. 
-»  beroji Lubelskiej, nad rzek ą  sp ław ną W ieprzem  położone, 
" o  mil 2 ’/ j  od miasta Gnbernjainego Lublin odległe, skła- 

N^dające się z P ięcia fo lw ark ów , rozległości g ran­
a t  tow  dworskich przeszło 84 w łók posiadające, z Browarem 
* i  Gorzelnią, z Propinacją, Czynszami, Dochodem z M łynów 
Mi^ Tartakiem , Łąkam i i Pastw iskam i i t. p., są do w ydzier­
ż a w i e n i a  z wolnej ręk i od Śgo Jana r .  b. O warunkach 
J lp o w z ią ść  można wiadomość w  W arszaw ie , u W łaściciela
m  tych Dóbr Stanisław a H r: Ostrowskiego, w domu pod N r   »  . . . .  . . . 1- .I J utauioinaa • V911U WoAICgV, W UU111U pRU 111 i

’ 1352a, p rzy  ulicy Mazowieckiej na lm  p ię trze , lub a l7 I J --- J — "  ■ <*u au* nu, lu n  .w

W go Alexandra Piechooskiego, U rzędnika Banku, lub na­
reszcie u W go M iklaszewskiego, Assessor* NadleśnegO^ 
'w  Lublinie. 2

FOSFORAN ŻELAZA.
Zarząd Instytutu W ód Mineralnych

Dra Struve,
p r  * y O g r o d z i e  B a s k i  m,

ma honor zawiadomić Szanow ną Publiczność, iż f o s f o r a n  
Żelaza w  ro ztw orze , obecnie ogłaszany w  pismach naszych 
za p reparat now y, In s ty tu t w yrab ia  ju ż  od la t kilku sposobem 
Dra S truve z D rezna, a W W . PP . Doktorowie przepisują go za­
w sze z najpom yślniejszym  skutkiem tam, gdzie potrzeba kreW 
popraw ić i w płynąć  przeciw  ogólnemu osłabieniu lub wyniszcze­
niu, to j e s t :  w  osłabieniach nerw ów , w  bladiczce, d ługo-trw a­
łych rzeźączkacb, upław ach i t . d. Ponieważ ro z tw ó r teg» 
zw iązku  chemicznego nasycony je s t  gazem kw asu węglauego, 
z tąd  z ła tw ością  się assym iluje czyli przysw oić daje organi­
zm owi, i w  skutkach lekarskich bezw ątpienia p rzew yższa wyrób 
francuzki, za k tó ry  niezawodnie bardzo przesadzone ceny sS 
w ym agane; tym czasem  In s ty tu t sprzedaje flaszkę ro z tw o ru  zu­
pełnie przezroczystego, należytej mocy, po G roszy 2 0 .  P rzy ­
tem  Z arząd pomiecionego Insty tu tu  nadmienia, iż jak  corocznie, 
ta k  i w tym  roku u trzym uje  ciągle w  zapasie w szystk ie  W odf 
m ineralne i Napoje gazowe, cennikiem objęte. W szelkie zamó' 
w ienia p rzy jm u ją  się w  Składzie W in 3. Ł. f  lataiM 
istniejącym  w  domu Insty tu tow ym  przy  ulicy Granicznej Nf 
1077 lit: a, w  blizkości Żelaznej Bramy.
•**"_  " 1 —    —

Bz'5  r a n :  zimna stopni 3. W szoraj xt jo ła d a k  ciepła :t« jn )  1.
Dziś rano wysokość w ody na W iU h  stóp 3 cali 7. (W  m ierze).
TEA TR W IELK I. Dziś, D októr M edycyny. —  T alizm an . —  

Ju tro , M odniark i.

W  Drukarni Kurjera W artzswakl.go Za jozwoi.ai-M Coazmry Rwtdawei.


